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Teatr l Piosenki Jana Kaczmarka 

Udany powrót 
do kurnej chaty 
Piosenki i teksty Jana Kaczmarka 
- znakomitego satyryka, współ­
twórcyigwiazdywrocławskiego ka­
baretu Elita - posłużyły Adamowi 
Opatowiczowi i Andrzejowi Fonie­
dzielskiemu do stworzeniaintrygu­
jącego widowiska muzycznego. In­
teligentny dowcip i perfekcyjne wy­
konanie sprawia, że przedstawienie 
można śmiało polecić każdemu, 
choć szczególnie ludziom z poczu­
ciem humoru. 
Duża w tym zasługaAndrzejaPo­

niedzielskiego, który okazał się zna­
komityni prowadzącym. Nadawał 
ton widowisku, opatrując piosenki 
JanaKaczmarka trafnymkomenta­
rzem 

W ten sposób stawały się czytel­
niejsze dla młodego widza, który 
nie doświadczył realiów po przed­
niej epoki. 

Kilkanaście piosenek pobrzmie­
wa znajomo, bo w latach 70. czy Bo. 
minionego wieku były przebojami. 

Jeden z nich, .czego ty się boisz 
głupia", śpiewa Dorota Nowakow­
ska oraz Jan Matyjaszkiewicz, który 
tym przedstawieniem czci jubile­
usz s o-lecia pracy artystycznej. Je­
sień życia kreowanych przez nich 
postaci nadaje śmiałym refreno­
wym wyznaniom (.czemu nie 
chcesz iść na całość") nowych, tkli­
wychznaczeń. 

Niektóre interpretacje zaskaki­
wały aranżacjami, np. w stylumod­
nego dziś rapu, w którym Grzegorz 
Damięcki brylował jako solista. Każ­
dy z członków zespołu miał tu swój 
numer - jak Arkadiusz Nader 
w udanej parodii stylu przemówień 
towarzysza Wiesława. 

Wiele świeżości i dziewczęcego 
wdzięku do .Albumu rodzinnego" 
wniosła Anna Dereszowska, wystę­
pująca, podobnie jakPoniedzielski, 
gościnnie. 

Spektakle muzyczne Ateneum 
mają długą tradycję i dobrą markę. 
Za każdym razem sąjednak propo­
zycją odmienną w stylu i wykona­
nilL Chwała realizatorom, że nie szli 
utartym szlakiem i pokazali akto­
rów-jak Tomasz Kozłowicz i wyżej 
wymienieni - którzy zbyt wielu 
okazji do śpiewania na scenie wcze­
śniej nie mieli. Teraz udowodnili, że 
i w tej materii są profesjonalistami. 

Najważniejszą zasługą twórców 
jest jednak ukazanie Jana Kacz­
marka nie tylko jako prześmiewcy. 
Także jako proroka i wspaniałego li­
ryka. Jego piosenki wciąż nas bawią 
i wzruszają: 

-Janusz R. Kowalczyk 
Jan Kaczmarek .Album rodzinny•. 
scenariusz i reżyseria Adam Opatowicz, 
Andrzej Poniedzielski, scenografia Mariusz 
Napierała, choreografia Dorota Furman, 
kierownik muzyczny Wojciech Borkowski, 
premiera 3 lut ego 2007 r., Teatr Ateneum, 
Warszawa 


